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NIENIECCY PRZEMYSŁOWCY ZA

POROZUNIENIEN Z FRANCJĄ
 

Przeciąganie sporu może skończyć się klęską

GOTOWI DO HONOROWEGO DLA OBYDWUCH STRON

ZAŁATWIENIA SPORU
 

ESSEN, 8 września. - Jeżeli kanclerz Streseman

zdecyduje się na rozpoczęcie rokowań z Francją dla za-

łatwienia sporu o odszkodowania bez względu na stanowi-

sko, jakie zająć może Anglja, przemysłowcy niemieccy

gotowi udzielić wydatnego poparcia usiłowaniom kancle-
rza w jego zamiarach ostatecznego załatwienia sporu, pod

warunkiem, jeżeli zwierzchnicze prawa Niemiec do pro-

wincji nadreńskich i zagłębia Ruhr zostaną zagwaranto-

wane. Naród niemiecki doszedł już do przekonanie, że

nadszedł najwyższy czas załatwienia sporu francusko-

niemieckiego. Rząd niemiecki qotom jest do honorowego
dla obydwuch stron załatwienia sprawy, bez dalszego o-
glądama się na pomoc Anglji w obawie, aby cała sprawa
nie,skończyła się zupełną klęską Niemiec przez podykto-
wanie przez Francję takich warunków, jakie będzie uwa-
żała za stosowne.

POLSKA 1 STANY ZJEDNOCZONE POSIADAJĄ

NAJWIĘCEJ LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ
 

New York ma 1,620,000 żydów, Warszawa 305,000
6

NEW YORK, 8 września. -We
dług obliczeń religijnego słowa-
rzyszenia żydowskiego, zamiesz-
czonych w piśmie Year Book",
liczba żydów na całym świecie
wynosi 15,000,000 osób. Z tego w
Europie żyje 10,000,000 a 5 miljo
nów na kontynencie amerykań-
skim - 3,000,000 w samych Sta-
nach Zjednoczonych.
Z pośród miast amchnńsklch

największą liczbę ludności żydo-
wskiej posiada New York - bo
jeden miljon sześćset mieszkań-
ców, a następnie Chicago 225,000,
Philadelhpia 200,000, Boston 70,
000. Według stanów rozmieszcze-
nie ludności żydowskiej jest na-
stępujące: stan New York 1,700,-
000; Pennsylvania 340,000; Illi-
nois 257,000, Massachusetts 200,-
000. W rezcie standw, liezba lud-
ności żydowskiej jest nieznczna.
Z pośród krajów europejskich

najwięcej ludności żydowskiej po
siada Polska - 3,600,000, Ukra-
ina, 3,000,000, Rumunja 700,000,
Rosja 690,000, "Niemcy 615,000;
Francja i Anglja po300,000, Tur-
cja 100,000, Austrja 100,00, Wę-
gry.90,000, Czechosłowacja 80,000.
W New Yorku ludność żydo-

wska słanowi blisko 30 procent
ogółu ludności, - wynosząc w
następujących dzielnicach: Bronx
38 procent Manhattan 30 procent,
Brooklyn 27 procent i Richmond
14 procent.
 

Ludność Trac]: apeluje do Li:
gi Narodów

ZOFIA, Bułgarja, 7 września.
-- Kongres 600,000 uchodźców
trackich przebywających w Buł-
garji wystosował do Ligi Naro-
dów prośbę, domagając się wpro
wadzenia w życie ustaw o mniej-
śzościach narodowych w Tracji.
Liczne gromady uchodźców buł-
garskich z Tracji Zachodniej i
wschodniej nie mogą powrócić
do swych domów z powodu wro-
giego stanowiska zajętego przez
obecnych władców Tracji - Gre-
ków i Turków.

-Dwa amerykańskie okręty
wojenne zatopione dla wy-
badania bomb rzucanych

z aeroplanu

 

 
CAPE HETTERAS, 6 września.

-. Po zatwierdzeniu traktatu
Czwórporozumienia o ogranicz#-
niu zbrojeń na oceanie Spokoj-
nym, rząd St, Zjednoczonych
przystęniL atychmiast do wyko-

nywania warunków ograniczenia '

zbrojeń, przewidujących zniszcze-

nie kilku okrętów wojennych i

wstrzymanie budowy innych.

Dh uzyskania pewnych do-

, przezna«

„czone na rodbłórk; okręty wo-

 

 

jenne rząd Stanów  Zjednoczo-
nych polecił zatopić przez zarzu-
cenie je bombami z wysokości 3
tysięcy stóp. Przeprowadzone do
świadczenia dały doskonałe re-
zultaty. Niegdyś wielkie okręty
wojenne „Virginia" i „New Jer-
sey" zarzucone» trafnemi: bomba
mi lotników z wysokości 3,000
słóp-zatonęły w kilku minutach
dając dowód wyższości aeropla-
nu w walce z olbrzymiemi okrę-
tami wojennemi wobec systemu
budowania przeciw instniejącym
wielkim okrętom wojennym, je-
szcze większych olbrzymów wo-
jennych.

w

 

| Spór. grecko-włoski zniknie
wycofany z przed forum

Ligi Narodów

GENEWA, 8 września. - Wo-
bec decyzji Rady Ambasadorów
w sprawie sporu grecko-włoskie-
fo, rząd grecki zamierza wycofać
woją skargę wniesioną do Ligi
Narodów przeciw okupacji wysp
greckich przez wojska włoskie.
Wojska włoskie wzięły do nie-

woli redaktora greckiego dzien-
nika ,,Eleuteros", autora artyku-
tu ,,Uciekinierzy z pod Caporel«
lo", przeciw. któremu, specjalnie
zaprotestował rząd włoski jako
obrażającemu honor armji wło-
skiej,

Strajkierzy w cynkowniach
oskarżeni o gwałty

HILLSBORO, 7 września. -
Strajkujący robotnicy w miej-'

szych cynkowniach i ich sympa-

tycy oskarżeni są o dopuszczanie

się gwałtów na właścicielach cyn=

kowni w Taylor Springs, gdzie

robotnicy walczą o uznanie unji.

Urzędnicy powiatu dla zapobieże-

nia powtórzeniu się zaburzeń,

podjęli odpowiednie środki, wy»

syłając dla strzeżenia cynkowni

objętych strajkiem,' odpowiedni

ilość konstabli.
 

Alb-naycy mieli wymrtlo-
wać włoską misję

graniczną

ATENY, 7 września. - Trzej
pasterze, którzy się przypadkowo
znajdowali w pobliżu miejsca, na
którem została wymordowana
włoska komisja grar‘znn, złoży»

IV rządowi greckiemu zapewnie»

nia, że mordercami komisji wło-

skiej byli Albańczycy, przybyli

umyślnie na terytorjum greckie

w celu dokonania mordu, po do-

~konaniu którego następnie ucie-

kli przez granicę grecko-albańską.

Rząd: grecki wyznaczył miljon
drahm nagrody za informacje wy

 

 
jące dla more

   

 

 Po strasznej katastrofie w Japonii

 

 

  

 

 

i Eliot Wadsworth

  

FEgzekutywa Czerwonego Krzyża! konferuje z. japońskim ambasadorem Hanihara, jak użyć zebrane
na ten cel $5,000,000. (Z lewej do prawej) Ambusądor Hanihara, Jumes: Fieser, Herbert Hoover

 

 

Dzisiaj o godzinie 2 po południu
czas „Pacific Standard Time" na-
stąpi zupełne zaćmienie słońca,
na skutek ustawienia się księżyca
pomiędzy ziemią i słońcem: Za-
ćmienie będzie widziane na linji
od północnego wschodu począ-
wszy od Kamczatki, aż do morza
Karabskiego na wschodnim wy-
brzeżu Meksyku.
Rząd meksykańskii liczne eks

pedycje naukowe różnych kra-
jów poczyniły jak największe
przygotowania do przeprowadze-
nia szczegółowych obserwacji nie
zwykłego „IWISĄ natury, Mię-
dzy innemi rząd meksykańsku u-
dzielił pozwolenia na użycie ae-
roplanów do zdejmowania foto-
grafii z zaśmionego słońca,

  

Dzisiaj! Dzisiaj!

POSIEDZENIE

Komitetu im. Józefa

Piłsudskiego

w Domu Narodowym

przy 8ej ulicy «

w New Yorku

o godz. Sej wieczór
 

tą Bogdański, sekr.

WASHINGTON, 8 września. —D

 

 

DZISIAJ NASTĄPI ZUPEŁNE ZACMIENIE SŁOK-

CA W MEKSYKU

Rząd meksykański pozwolił używać aeroplanów dla zdej-

mowania fotografi słońca
 

słusznie należy i nie da się za.
straszyć Włochom w ten sposób,
jak to miało miejsce z Grecją.
 

Zmarły prez. Harding zapisał

cały mnie]: pozostałej
tome

MARION, O., 8 września. Przed

łożony w tutejszym sądzie do za»

twierdzenia testament zmarłego

prezydenta Hardinga przeznacza

prawie cały majątek wartości

216,000 dolarów pozostały po

zmarłym wdowie pani Florence

Kling Harding. Nieznaczne sumy

zmarły prez. Harding przeznaczył

na cele dobroczynne i religijne.

Miasto New York :łożyłoVZ
miljony na ofiary katastro-

fy w Japonii

NEW YORK, 8
znaczona na miasto New York
kwota 1,000,000 dolarów na ofia-
ry katastrofy w Japonji została
dzisiaj podwojoną przekraczając
sumę 2,000,000 dolarów. Zarząd
Amerykańskiego Czerwonego
Krzyża w New Yorku wydał o-
strzeżenie przeciw fałszywym ko-
lektorom zbierającym po ulicach
składki na ofiary trzęsienia zie»
mi. Wielu kolektorów ulicznych
„aresztowanych _przez policję o-
malaMg zwykłym:oszustami

| go:

 

BOLSZEWICY TWO-

RZĄ NOWA ARMIĘ

TERVTORJALNA

PLANUJA PRZEZ TO PO-

WIĘKSZENIE ARMJI

REGULARNEJ

RYGA, 8 września. - Rząd bol
szewicki wydał rozkaz werwa-
nia na wielkie manewry tak zwa-
nej terytorjalnej armji, tworzo-
nej od szeregu miesięcy by się
przekonać o jej wartości militar-
nej i skoordynowaniu jej dzia-
łań z armją regularną w celu po-
większenia siły bojowej armji,re
gularnej.

Siła nmm,‘ armji terytorjalnej
dochodzido 500,000 żołnierzy i 0-
bejmuje roczniki od 1897-1900.

 

 

Pagórki zwalone w doliny

KOBE, 8 września. - Th. D. Co-
chrane, przedstawiciel amerykań
skiej firmy ruchomych obrazów
w. Tokio, powróciwszy=do Kobe
z górskiej miejscowości Miyono-
shit, gdzie go zaskoczyła strasz
liwa katastrofa trzęsienia ziemi,
opowiada, że podczas trzęsienia
ziemi, pagórki zwalały się w do-
liny, a doliny podnosiły się do
powierzchni równin. Wrażenie te

a. było
tak straszne, że wielu ludzi do-
sławało pomieszania zmysłów w
obawie, że zbliża" się koniec świa
ta, zgodnie z przepowiedniami za
wartemi w biblii zapowiadające»
mi wyrównanie się gór z dolina-
mie,

wesć

:* do zachowania spokoju

 
«mi 1 wybuchły następnie pożar,

WOLNE PARSTW
O IRLANDI

I -<

PRZYJĘT
E DO LIGI NARO

DÓW

wo«:w

Grecja i Włochy zadowolone z warunków aliantów.

U STÓP ŚWIĘTEJ GÓRY JAPONSKIEJ FUDŻI DAŁY SIĘ

ODCZUC SILNE PODZIEMNE ZGRZYTY

GENEWA, 9 września. - Na Zgromadzeniu Ligi

redów miała miejsce niezwykle imponująca uroczystość
przyjęcia wolnego państwa Inrlandji. Komisja Ligi Naro:

dów jednogłośnie poleciła Zgromadzeniu przyjęcie nowe-
go członka. Przedstawiciel Anglji był pierwszym, który, A
powinszował przedstawicielom wolnego państwa przyję-
cia Irlandji do rodziny państw.

ATENY, 9 wrześna. - Nota aljantów zawierająca
warunki Rady ambasadorówdla załatwienia sporu grecko-
włoskiego otrzymana w ministerjumsprawzagranieznvch
została przyjęta z zadowoleniem, ze względu na paragrai
przewidujący natychmiastową euakuaqę wysp Korfu
przez wojska włoskie z chwilą przyjęcia warunków Rady
ambasadorów przez rząd grecki.

RZYM, 9 września. - Przesłana przez Radę amba-
sadorów rządowi włoskiemu treść warunków postawio-
nych Grecp została przyjęta z zadowoleniem ponieważ 84
prawie identyczne z warunkami postawionemi Grecji
przez rząd Mussoliniego.

KOBE, 9 września. - Ustóp świętej góry Japonskm] Ę
»Fudzi" wygasłego od wieków wulkanydało sig oduuc
silne podziemnie zgrzyty.

Ludność zamieszkała w pobliżu, przerażona ucieka
w popłochu, obawmjąL się katastrofy podobnej, jaka na-
wiedziła stolicę Tokio i okolicę.

PREZ. COOLIDGE NIE MA AMBICJI 0 UBIEGANIE
SIĘ 0 WYBÓRW 1924 ROKU __:

Zndowala sigzupełniegodnosuq prezydenta domum
terminu

Sa......

SZNURY OD BIELIZNY URA-
TOWAŁY ŻYCIE LUDZKIE

NEW YORK, 8 września.-Ba-
wiąc się na dachu swego domu
czteropiątrowego budynku, pnr.
2706-8 Ave., Albert Plager, lat
16 stracił równowagę i runął w
dół. Spadając na ziemię natrafił
na liny, które pękały pod
rem jego ciała. Na wysokości
pierwszego piętra został odrzuco-
ny na bok i upadł na balkon,
prowadzący do schodów bezpie-
czeństwa, gdzie go znalazł właści
ciel mieszkania, Oliver Jones na
wpół przytomnego. Zawerwany

arz stwierdził u szczęśliwej o-
fiary przypadku, tylko silne po-
tłuczenie i prawdopodobnie zła
manie prawej nogi. Ciężko po-
tłuczonego chłopca odwieziono do
szpitala.

 

 

WASHINGTON, 8 września.
- Fr. Starek, dyrektor wojen-
nej korporacji finansowej ogło-
sił niezwykle doniosłe oświad-
czenie ze względu na przyszłą
akcję polityczną, że prezydent
Coolidge nie ma zamiaru ubie-
gania się o wybór na urząd pre-
zydenta na przyszły termin
1924-1928 i zadowala spełnia.
niem swego urzędu do następne-
go terminu prezydencjalnego «'
4-go marca 1925 roku. Prezy«
dent Coolidge zajęty, jest
cznie sprawami swego urzędu i
nie myśli wcale o torowaniu so-
bie drogi podczas zbliżających
bię wyborów. Największem pra-
gnieniem prezydenta Coolidgeją_ i
jest rozwiązanie z pożytkiem |>!
dla kraju wielu piekących zaga- %
dnień,_czego nie mógłby doko-
nać, myśląc o wyborze na urząd
prezydenta w przyszłym termi-
nie.

 

 

Rząd japoński wzywa naród moly

WROGO USPOSOBIENI
SĄSIEDZI ZAGRAŻAJĄ

PANSTWU JUGOSEAWJI

Killed]; kroacka najdrażliw« [
szem zagadnieniem

 u
NAGASAKI, 8 września.

Premjer Yamamoto wydał do na
rodu. japońskiego odezwę z we-
zwaniem do zachowania* spoko-
ju, by dać dowód światu, że na-
ród japoński nawet w obliczu
olbrzymiej katastrofy, panuje
nad sobą i.potrafi się ratow
Odnośnie chwilowych za eń,
podniesionych przez emi tów
zamieszkałych w Tokio, premjer
wzywa ludrość umlicy do zacho-
wania umiarkowania i nie krzy.
wdzenia niewinnych za niespo-
kojne elementy, które wywołały
chwilowe zaburzenia.

  

 

 

WIEDEXŚ, 8 września. - Spór
serbsko-włoski o panowanie na
Adrjatyku skoncentrowany w
Fiume wzmaga się z każdym
dniem. Losami Włoch kierują
obecnie ludzie, którzy oskarża
gwałtownie swoich przeciwnik
ków Sforze i Orlando o zbyt po.
jednawcze usposobienie wzglę- x

  
   
   

  
    
     

   
    

    

       

      

    
    

        

   

     

    
    
      

  

JAPONSKIE ZAPASY > gem Jugosławji i sadzili, się na W

zŁora uRATowAna WAS brez.Wocdrow
serbsko-włoskiego. Obecny rząd
premjetk MuBsolniiego 131993)! v
zupełnie inną metodę postępo
wania wzlędem Włoch. Za:!
miast pojednawczych rokowań t
na wzór traktatu w Rapalloi w]?

Dzięki olbrzymim  stalowo-kon-

krefowym skarbcom pożar nie

zniszczył zapasów złota

KOBE, 8 września. - Mimo

strlszliwej katastrofy trzęsie-
nia ziemi, która zrównała z tie-
mię gmachy wszytkich ban.
ków. wsTólo niezliczone: skarby
w postaci olbrzymićh mas złota
złożonych w masywnych skarb.
cach zbudowanych ze stali i
konkietu zostały uratowane od
zniszczenia przez trzęsienie zie-

matum domagająć się zufus
wania do nich w przeciągu pięt:
nastu dni: Oprócz sporu ź
Włochami o Fiume Jugostawja
stoi w obliczu coraz bardziej za-
ogniającej się kwesty kroac-
kiej, która nie mniej Jest grof
na «Lunara og wlplow; miasta Tokm
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~~=2-STRONICA

Dzisiaj .--›Mikołaja:)
Dzisiaj - Pogoda#

 

Kurs marki polskiej. czeki: -
216,400. mkp. za dolara.

RUCHOKRĘTOW

omdo New Yorku:
Paniedllllek Pres. Filmores Bremy,

Bourdonnals z Bordeaux.

Stockholm z Gothenburga.
Muonchen z Bremy.

Niedziela: Hansa z Hamburga
Minnekshda z Londynu
Muenchen 2 Bremy
Bultic z Liverpool
Carmania z Liverpool

, Odplyng a New Yorku:

Sobota: Leviathan do Southampton

Olympie do Southampton

Ryndam do Rotterdamu

TA Savoie do Havru

Carmania do Liverpool

'President Garfield do Plymouth
Popledzialek: City of Lake do Port

|/ Bata.

Aquitania do Southampton.
America do Bremy.

Colombo do Neapolu.

 

* «Sprostowanie
 

W sprawozdaniu ze Zjazdu Zje

'dnoczon. Spiewakéw na Wscho-

~dzie zakradłysię poniższe omył-

i ~' kd, które niniejszem prostuje-
=" my.

 

) 1

Zamiast: Hojnowski, prezes -

winno być Promiński - prezes,

W ustępie: „Pierwszą nagrodę

otrzymał chór „Harmonja" z New

" Yorku itd.

Winno być: „Pierwszą nagrodę

dla chorów męskich otrzymał

chór „Harmonja" z New Yorku;

„1 nagrodę dla chórów miesza»

nych „Dzwon Zygmunta" z
Brooklyna i 1 nagrodę dla chó-
rów żeńskich „Krakowianki" z
South Brooklyna."©

Z życia „Krakowianek'

Chór „Krakowianek" z South
| Brooklyna, który ma siedzibę w

 

‘\.

  

5

 

 

5

 

   

 

Ni

 

Domu Narodowym pn. 724 -
23rd St, w pobliżu Fifth Ave,
aczkolwiek zdobył nagrodę 1 dla

~ chórów żeńskich na konteście
, Zjednoczenia Śplewaków Pol-
skich na Wschodzie nie ustaje

- fracy i dąży do tego, aby na
przyszłym konteście zdobyć co-
najmniej dwie nagrody.

Wiceprezeska chóru p. Zofjs
Sieradzka stara się nie na far-

. ty, aby utrzymać powagę chóru.
Dzielnie dopomaga w jej pracy
znana z licznych występów śpie-
wackich p. Amlicka, której
piękny głos zawsze i wszędzie
zachwycał słuchaczy.

Nasz rter podsluchał, jak
wymieni-?o panie radziły nad
urządzeniem balu czy koncertu,
daty jednakowoż nie udało mu
się unyszeć gdyż ktoś nadcho-
dził i to- zmusiło go do ucieczki.

Echo z kradzieży dziecka

Każdy człowiek był wzruszony,
gdy się dowiedział o cierpieniach
i smutku rodziców 3-miesięcznej
Lillian Me Kenzie, skradzionej w
dniu 10 sierpnia r. b. z wózka,
który pozostawiła matka na uli-
cy udając się do sklepu 5-10 cen-
towego Woolworth'a przy West
18 ulicy i 6 Ave.
Zbadano szereg świadków. Za-

rządzono liczne śledztwa, ale
wszystko bezskutecznie. Wczoraj

" przyszło zawiadomienie ze szpie
tala Kings County, że znajduje
się tam dziecko zupełnie podob»
ne do poszuklwnne] Lillian, Ma
ono tak jak zaginiona niebieskie

 

włoski jasno blond i liczy
3 lub 4 miesiące. Zaciekawieni
rodzice natychmiast udali się do
wspomnianego szpitala, ale spol-
kał ich zawód, gdyż dziecina nie

był: ich.
IP, Mo Kenzie w rozmowie z re-

';oneruu! oświadczyła:
„Widziałam to dziecko. Jest o-

ii

  
h Street
te. i$14

IHE o wal
hump-nun“av

NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 10 WRZEŚNIA'
WRZĘŚN

Kronikamiejscowa

no xuptłmezyqdubne do mej ma-
leńkiej Lilfian przeczucie ma
tki, które nigdy nie myli, powie-
działo mi: „Nie!"

I znowu policja rozpoczęła po-
szukiwania. Znowu zapełniły się
szpalty pism angielskich odezwa
mi „nawolującemi wszystkich do
współudziału w pracy śledczej.

PROSBA! -,

Szanowna Redakcjo!
Ja Albert Kremer, weteran woj

ny światowej, licząc lat 44, z ar-
mji Hallera,

 

 

 

pieje
cie

Świat."
Z poważaniem
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gają o pomoc.

 

 

Setki tysięcyMATEK japońskich hk,-›

Setki tysięcy ROBOTNIKóW impon-
skich umiera z głodu.

MILJONY bezdomnych - sethztysię-

POMÓŻ !

-z.  

 

 

Do VVŚzŚrstkich Towarzystw!

MIESZCZONE.

 

Codziennie otrzymujemy korespon-dencje z prośbą, aby je NATYCHMIASTzamieszczono w „Nowym Świecie".
. Szanowni korespondenci, nie dają namdość czasu do dyspozycji - często kores-pondencje nadchodzą W TYM SAMYMDNIU, W KTÓRYM MAJĄ BYC ZA-

Z POWODÓW TECHNICZNYCH często badzo ważnych zawiadomień nie za-mieszczarny ku szkodzie Towarzystw.
Zwracamy się więc do sekretarzy i pre-zesów poszczególnych towarzystw z prośbą- aby starali się nadsyłać swe korespon-dencje możliwie o 3 lub 4 dni wcześniej i /ułatwili nam w ten sposób nasze zadaniedla dobra towarzystw.

    

   
 

Columbus Ave.,zabrał. około $500.

wodu milczenia aresztowanego. 
 

Komitet Kościuszkowski.
pisała dlatego, że mimo licznychodezwy w gazetach, -zapewniają-cych o doskonale zaopatrzonymw różne przekąski i napoje wwycieczkowicze przynie-śli ze sobą obficie wypchane walizki i koszyki zakąsek wyrzą:dzając przez to krzywdę komile-towi. " Dochód $1780.56Rozchód $1348.25Gzysty zysk $41.31

Napad bandycki
Wczoraj nad wieczorem do ga-rhżu mieszczącego się na naroś-niku tlle 165 i Longfellow Ave.,Bronx, wtargnęło pięciu uzbro-jonych w rewolwery mężczyzn,którzy steroryzowawszy służbę,przystąpili do rabunku, Gdy je-den z nieznajomych był zajętyrozbijaniem kasy, dwaj jego ko-ledzy wzię!i się do wyprowadza-

nie gazoliny.W tym czasie wszedł do gara»żu stróż nocny Joseph Burns-Złoczyńcy widząc nieproszonegogościa, skierowali w jego stronęrewolwery z okrzykiem: ręce wgórę! Stróż zaskoczony z niena-cka dziwnym rozkazem, podniósłposłusznie ręce. Bandyci skorzy-stawszy z tego, związali go i wrzuelli do jednego ze stojących sa-ochodów, poczem wsiedii doskradzionych automobilów i od-jechali."Właściciele skradzionych ma-szyn: Karol Jurewicz, 428 BryantAve 1 Dr. Louis Cohn, zawiado-mili władze policyjne, że mie po-żałują środków, byleby tylkopo-
chwyciły złoczyńców

Osobiste
Miłość dozgonną i postuszeń-

stwo ślubowali sobie w dniu
wczorajszym Jan Mikuła, z pn.
341 South 8rd St. i panna An-
na Marcinek, z pn. 114 Bedford
Ave. Młodej parze życzymy
szczęścia,
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TEATR POLSKI....

STRACHY wkzmczvsxu”\mmap! sent M.
2- Balet sone

sedre
ino,*Po, -=

kie. - Prosimy « punktualność,

STRACHY WZAMCZYSKU:

bez zmian i skróceń

STRACHY W ZAMCZYSKU
bez zmian 1 skróceń

Bilety po zniżonych cenach.

 

mia samochodów i nalewania W.

 
 

 

    

  

 

   

  

  

 

 

  

Kto nastęggy?

Strajk robolmkow przy wy-
ie mebli

Około tysiąca pięciuset robol-
nikówzatrudnionych przy wyro-
bie mebli wyszło w dniu wczoraj»
szym na strajk, ponieważ chle-
bodawey nie chcieli im przyznać
#1.25 za godzinę pracy i 44 go-
dzinnego tygodnia roboczego. -
Strajk ten objął dotychczas 36 fa
bryk i jest obawa, że przyłączą
sig jeszcze inni robotnich zatru-
dnieni w tym fachu, których licze
ba wynosi przeszło 4000.

 

 

  

|

Zatarg między wspólni

Juljusz Rudmiński, z pn. 276
South First St. oskarżył nieja-
ką Polańką z pn. 251 - Srd St.
o zabranie mu z kasy $89 go-
tówką.
Sprawa oparła się o sąd Brid-

ge Plaza i dopiero tam wyjaśni-
ło się, że Polańska jest wspól-
niczką sklepu rzeźnickiego, któ-
ry prowadzi Rudmiński. Po-
nieważ nie ustalono winy oskar.
 

i innych znanych kompozytorów.
Występy, tancerzy Serov'a,

Miriam Lax 1 Veni Warwick,
mezzo sopran zdobędąjak zwy.
kle zasłużony: #pliaz/

RIALTO
 

Od niedzieli 9 września, bywal
ców Rialto czeka wielka niespo-
dzianka, gdyż dyrekcja postara-
ła się o jeden z piękniejszych o-
brazów firmy Paramount pod ty
tułem „The Gold Diggers".

Obraz ten osnuty na tle sztu.
ki scenicznej tego samego na-
zwiska, która nie schodziła z re- 
 

W przyszłą sobotę, dnia 15-g0
września, o godzinie 2:30, popo-
łudniu w Irving High School,
pomiędzy 16 i 17 ulicami, 1-sze
piętro, odbędą się WPISY do
szkoły dla dzieci chcących uczyć
się po polsku. Wstęp jednego
dolara, Dzieci, których rodzice
nie są w możności zapłacić wpi-
sowego, będą przyjęte ›bezplat-
nie. Każde dziecko otrzyma bez-
płatnie książki, zeszyty, ołówki
i wogóle wszelkie potrzebne przy
bory do nauki.
UWAGA: Tylko jeden

dzień t. j. 15 września (sobota),
jest przeznaczony na wpisy, dla
tego uprasza się o nieodktadanie
na później, gdyż dziecko mote
przez to straclć z braku miejsca
pół roku nauki.
Szkoła podzielona na 6 klas.

Przedmioty nauki następujące:
Czytanie, pisownia, gramaty-

ka języka polskiego, geografia
polski, historja ?ju ojczystego

  

   

   
 
    

  

 

i literatura,

 " dómnych szuka

WPISY DO POLSKIEJ SZKOŁY RADY .

OŚWIATOWEJ

Warunki dla dzieci i rodziców:
Dziecko musi być obecne w

każdą sobotę na lekcji, nie wol.
no opuszczać szkoły, każde zada
nie domowe musi być zrobione,
zachowanie spokojne, książki u-
trzymane czysto i w porządku,
zaś rodzice muszą działać współ

-z nauczycielami przez dopilnowa
nie dziecka w wykonaniu zadań
domowych, przez odwiedzenie
szkoły od czasu do czasu i zapy-
tanie nauczyciela, jak się dziec-
o zachowuje, uczy i czy nie po
zostaje na ulicy, opuszczając le.
keje. Tylko wspólna praca rodzi-
ców ze szkołą wyda dobry rezul-
tat. '

RODZICE! W kraju nie było
polskich szkół a w większej czę-
ści ojczyzny nie było wolno u-
czyć się po polsku. Żandarm mo
sklewsĘI lub pruski szukał pol.
skich książek, Nie bądźcie żan-
darmem, lecz zapisnjcie swe dzie
ci do szkoły Rady Oświatowej.

 

, Wspomnienie dawnej k.c.-uczy, w której zginęło 40,000 osób
jest dzisiaj naśladowane na hmm kroku. snuzywy

St. Rozen, sekr. K. 0.

      

e
jestem od sześciu

miesięky w szpitalu, czuję się le-
ięc proszę was dopomóż< . z

, upraszam was rodaćy, je- Ofiary nadesłane do „Nowego Świa-
stem w krytyernem połznnlu i ta" w PRZECIĄGU 10 DNI oddane będą WA U
proszę was o pomoc w ostaniu lotona , nauczyciele
się do'mojej ojczyzny i waszej. _Am'rykmkhmu Czerwonemu Krzyżowi, która poraz pierwszy odwiedziła

Dlatego proszę was, rodacy o jako dar, Biały Dom w

ogłoszenie i prośbę w waszem a *

CZYTELNIKÓW „NOWEGO ŚWIATA! MOSKWA.-Budienny zóstał miano
wielce poczytnem piśmie „Nowy * . wany inspektorem kawalerji wszyst.

kich wojsk rosyjskich, W najbliższym
czasie Budienny tna przybyć do Mo-

Albert Kremer, j

|

skwy, gdzie zamieszka na stałe,
ide Hospital, ~

New York City.
OFIAROM KATASTROFY

Nareszcie W JAPONJL m E u " I "i ł ag 23

Nareszcie udało się policji no- uga Kobiet (zawsze a

wojorgkie} wpaść na trop i aresz M . »

tować dawno poszukiwanego wła 1.00 M
mywacza nazwiskiem James Gent Schultz I. ..... 1,50
lat 36, zam, pnr. 368 West {$8 ul. Motowidłowska E. 50

Gent był poszukiwany w związku Raschę O. . 1.00 RIVOLI pertuaru Broadway przez 2 lata,
z rabunkiem jakiego dokonał W Rynas A. .. 1.00 „.- Treść nader biekawa, gdyż od.
„Clover Lunch Room", pnr. 903 Puszyńska K. . 50 Od niedzieli Teatr „Rivoli | twarza ona życie wesołych i bez

z kasy |Gostomski A. . 1.00 |pokaże spragnionej „czegoś no- |troski artystek kabaretowych 1
Yolles P. 2.50 |\wego" publicznoicl obraz p. t. tancerek zwanych popularnie:

Oprócz powyższego grzechu ma Wilk S. 1.00 „Buggle# of Red Cap", wytwo- „gold diggers", dbających tylko
on na swem sumieniu szereg in- Patlewicz 1.00 Paramount. Obraz ten został o stroje, brylanty i rozrywki,
nych większych, których nara- | R. .. 1.00 wyreżyserowany przez dyrekto- które im ofiarowują bogaci ado-
zie policja ustalić nie może z Po- Korona A. 1.00 James'a Zruze, wytwórcy 0- ratorzy. Z obrazu tego widz mp

Gładysz J 1.00 brazów „Covered Wagon" i możność poznania urządzeń sce-
Gruszczak A. 1.00 „Hollywood", które zdobywają nicznych, dekoracji; charaktery.

Sprawozdanie Lożynger 1.00 od dłuższego czasu zasłużone zacji artystów, oraz ich życie
«m. Maczuga W. 1.00 Iuury w teatrach nie tylko śme- prywatne. Oprócz tego zostanie

Poniżej podaje się do ogólnej Kraut A. 1.00 rykańskich, ale i europejskich. - wyświetlony Rialto Magazine-
wiadomości sprawozdanie z wy- C. A. .... 1.00 Akcja rozgrywa się na jednej przedstawiający najnowsze wy.
cieczki okrętem urządzonej przez Węgrzynek M. P. 2.50 z Wysp Oceanu Spokojnego, padki w świecie mody, sztuki,

„Dzieci Polskie" 5.00 między dzikimi plemionami. sportu i t. p. Orkiestra symfońi-

Finansowo wycieczka nie do- mne Na program muzyczny skła- czna pod dyrekcją pp. Rlesen-
RAZEM .. $35.00 dajg sig kompozycje Schubert'a felda i Willy Stahl, odegra pos-

mat muzyczny Liszta ,,Ideal",
oraz szereg najnowszych utwo-
rów klasycznego „jazzu",

POLSCY ŚPIEWACY OPE-

ROWI W NEW YORKU

Rita Galsen Halska i Corabi,
dwoje najlepszych śpiewaków o-
pery polskiej, zostało zaangażo-
wanych na sezon zimowy przęz
teatr Farfariella, przy 14 ulicy.
Wystąpią oni w nieśmiertel.

nych operach Faust i Pagliacci.
P. Corabi, który posiada prze-
piękny bas, śpiewał kilka razy
ze zmnrłym tenorem E, Caruso.
P. Halska ktéra jest obdarzona
niepospolitym talentem i nader
wysoką skalę głosowa, wystąpi
poraz pierwszy w Ameryce, cza
rując swym @,złotym głosem"
słuchaczy.
Kreacjami p. Malskiej są role

Margarety w Fauście i Neddy
w Pajacach. Spodziewać się na-
leży, że w dniu otwarcia teatru
powyższego, <tłumy polonii tak
miejscowej jak i okolicznej po-
śpieszą aby złożyć hołd dzie-
ciom swej ojczyzny Polski.

NOWA ORMIANA SZLA-
CHETNYCH KAMIENI

Niespełna przed rokiem od-
kryto przypadkowo w Indjach,
w pobliżu dawnych kopalni sza-
firów, na głębokości jednego i
pół metra pod powierzchnią zie.
mi, kawałki popielato niebieskie»
go kamienia, o chropowatej 1
niepozornej powierzchni, ważą-
ce tylko kilka karatów.

Bliższe badanie mineralngicz-

dotąd niebieski gatunek cyrko-
nu. Po oszlifowaniu kamień ten
posiada nadzwyczajne zalety.
Na większych oszlifowanych
płaszczyznach barwa niebieska
mieni się po krawędziach zielono
1 żółto. Największy oszlifowany
okaz ma 36 karatów.

 

 

Nadzwyczajna Wyprzedaż
W celu utatwienia przedsięwsię

tej przeprowadzki, chcemy zmniej
szy6 nasie ogromne zapasy Pol
skich książek rozmaltej treści oraz

 

Braytew, Nożyczek, Maszynek do
golenie, _Męszynek do strsytenia
włosów, Padów balblorskich, Har
monji 1 wiele innych artykułów. -
Diatego przes powie

 

przekonacie się.

F. FORTUNA

 

 

  
422 E. 9 St., New YorkCity
 

ne wykazało, że jest to nieznany,

 

żonej pieniądze zabrała policja
z zastrzeżeniem, że je zwróci
wtedy gdy prawy właściciel się
znajdzie. Sędzia Eilperin, któ-
ry prowadził powyższą sprawę
zwolnił oskarżoną i przykazał
Rudmińskiemu, aby na przysz.
łość nie zabierał drogiego czasu
urzędnikom sądowym, podobne-
ml sprawami,
 

Dzwon IZygmunh
 

Zdobywcy pierwszej nagrody
dla chórów mieszanych nie usta-
ją w pracy, ale chcą być i nadal
pewnymi utrzymania powagi swe
go chóru. Dopomaga im dzielnie
znany dyrygent A. Łostóski, któ-
ry słowem i uczynkiem krzepi i
pobudza do pracy swych śpiewa-
ków.
Można więc mieć nadzieję, że

praca chóru „Dzwon Zygmunta"
zdobędzie zasłużone laury na kon
cercie w dniu 6 października r. b.
w sali Domu Narodowego pur.

Młody Vanderbildt na zamiar
poświęcić się dziennikarstwu 1
wydawać w Los Angeles Ilustro-
wany dziennik.

 

  nek na Formie" g  
   
  
   
   
  

   

W tym kawatku aktor
o m Le a n y nale:duje głowy wseyatkich
zwierząt we wiejskiejzagrodzie polskiej
opowiada wiele Wpaych reeeey.

„Jakich: Mato!
Jemt to wspaniała ma

PRZEZ 22 LAT

„Na kresyLia:
R* 'W"

25 t
ee

 261 Driggs Ave,, Brooklyn,

Brooklyn

 

i okolica

 

Baczność South Brooklyn!

Tow. Rzemieślników i Przemy
słowców polskich, No. 2 w South
Brooklynie, urządza wielki bal w
sobotę, dnia 29-września w Do-
mu Narodowym, phr. 724 - tej
Ave, którego dochód przeznaczo
ny na wsparcie członków w po-
trzebie, Szlachetny cel - spodzie
wać się przeto należy pełnego po-
parcia ze strony zamieszkałej w
okolicy Polonji. (x)

Z Klubu Politycznego

Niniejszem zawiadamiam
ków Polish -America itizen
Club of Greenpolnt;"iż pierwsze
po-wakacyjne masowe zebranie
odbędzie sig dnia 11-go wrzesnia,
o godzinie &-mej wieczorem w sa
li Domu Narodowego pur. 261-7
Driggs Ave., Greenpoint.
Spodziewamsię, że każdy do-

brze myślący obywatel przybę-

 
KALENDARZYK

POSIEDZEN

Odbywających się w Domu Narodo.
wrm prey Drigg= Ave, w Brooklynie,

Grupa 51 zw Polskiego -- drugi
piątek miu],

Zw. Młodzieży Pol., Oddzia! 1, - drą
„E piątek mie
Zw. Socjalietów

 

 

  kich „Naprzód",

 
Tel: Suge mi.

DR. S REINHARD
cHoRosY oczu, uszu i| OAROŁA

jary

  xP Hime soWP.:
  

POLSCY LEKARZE

DR. LOUIS 8. arycZ-
102 Kent Street.
Brooklyn, N. Y.

Pom. lmn-lunAVI 1 Prankiin m.
to z € do 8 wi

w LP4, do a „$$...

 

---
 dzie na takowe w

czasie. Są do omówienia ważne
sprawy - przybędą tek delega-
ci z innych klubów.

K. Sakowski, sekr.
a

 

Baczność Oddział L-szy Zw.

Młodzieży Pol.

Koleżanki i Koledzy!
Bardzo ważne posiedzenie Igo

Oddziału Z. M. P. odbędzie się
wę wtorek, dnia 11 bm. Na po-
rządku dziennym mamy kilka
ważnych spraw do załatwienia.
Obecność wszystkich członków
jest nadzwyczaj pożądaną.

 

 

Telefon: outh się,
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Tel: 000 post
DR. A. W. RUSIN

KonBEI mummy.
200 -- 17th 8
Gogainy mmwan'» Brookiya, N
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Dr. Franciszek W. Wiński

  

 
 

Dwa biura w BrooklynA. Salik, sekr. tnamt?“"._ aha.... M

Do Dziatwy Szkoły qufi 04 t tei'm-mr rane
+ Konopnickiej * WENA„.!-mmm.

|___

Dalatwa jąca do szko- -- -- z-
ly im, M. Konopnickiej, zbierze Telefon: Greenpolnt 779.
"się we środę dnia 12 bm., o go- Dr. Marion R. Słudziński
dzinie 6:80 wieczorem w sali %%% , , „.....

Domil. Narodowego. waigo.
pou. w. zagrame
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Helena i WF
Mniszek Powieść

(Ciąg dalszy) - Pełna krew, importowany wprost z
(52) Machiny imponowały Arabji jako źrebak: Ale... wybaczy pan, że

 

jakby żywe jakieś twory. Waldemarobja-
śniał. .

Mówił dobrze, ściśle i ze znajomością
rzeczy. Dysputował trochę z Trestką i ze
specjalistą firmowym. Pokazywał, jakich
systemów machiny ma w Głębowiczach. Ste
fcia była zachwycona, ale Lucia zaczęła się
nudzić:
- Chodźmy. już stąd. Ciągle mi się zda

je, że mi jaki pas zleci na głowę i że roze-
drę suknie o te żelastwa.

Przeszli do działu powozówi uprzęży:
Luci tu się więcej podobało.
- Waldy, kup do Słodkowie karelę-

zawołała.
- Do Słodkowie? Przecież są dwie?
- Tak, ale twoje, a ja chcę żeby ma-

ma miała swoją.
- Ma swoje lando i powóz. Jak bę-

dziesz wychodziła za mąż, lo ci karelę an-
gielską zafundaję.
- Taką, jak w Głębowiczach?
- Taką samą. . 1
Stefcia i panna Rila oglądały damskie

siodła. Jedno podobało się najwięcej: całe
z jasnego zamszu, uzdeczki, naczolniki |
pejcz nabijane srebrem, czaprak z błękit-
nego aksamitu, z wyhaftowanymsrebrnym
szlakiem.

Panna Rita spytała o cenę. Była bardzo

 

  

  

' wygórowana, ale Waldemar osądził prze-
ciwnie i siodło kupił.
- Czy to dia przyszłej ordynatowej?

- spytała Rita - bo ma pan pyszne sio-
dła damskie w Głębowiczachę..

- Tpprzeznaczam do Słodkowić.
- Dla kogo?
- Dla panny Stefanii.
- Ciekawam!
- Ależ ja prawie nie umiem jeździć!

- broniła się Stefcia.
- Będziemysię uczyć
Rita zaśmiała się nerwowo.
-=- Pan jest dziś un vrai chevalier. de

la: generosite! Ofiarował pan Luci karetę,
pannie Stefani siodło, niechże pan i o mnie
raczy pamiętać. Polecam się łaskawym
względom: -=

- Dla pani wolę, zaraz coś ofiarować
-~.odpowiedział zaatakowany wesoło.

- Ciekawam! --
Ordynat odszedł w iana) stronę i po

chwili wrócił z piękną pejczą wytwornej ro
„boty, z rączką oplecioną srebrnym drutem.

- Służę pani - rzekł, oddając ją z
ukłonempannie Ricie«
- Dziękuję! Czy to na pana?
- Ha! jeśli zawinię względem pani.
- Zawinił pan, ale, niestety, prawo

ry nie należy do mnie.
Obeszli jeszcze kilka ciekawych dzia-

w. Byli w psiarni głębowickiej, obsługi-
wanej przez rój psarczyków w ciemno żół
tych kurtkach, w palonych butach i pasach.
Na głowach mieli płaskie brązowe czapecz
ki. Panował tam skowyt, harkot, piskliwe
ujadanie szczeniąt i moc głosów, po któ-
rych znawcy odróżniają gatunki. Odzna-
czały się pięknością rasy, psy gończe i char
ty. Wielki dog ordynata, Pandur, chodził
swobodnie w ozdobnej, oksydowanem sre-
brem okutej obroży. Gdy weszła Stefcia,
pies pobiegł w Iwich skokach i poufale

  

*: wsparł się na niej połężnemiłapami.
- Jak on panią poznał - szepnął

wzruszonytą sceną Waldemar.
- 0! bo my jesteśmy w przyjaźni!
- Chodźmy do koni! - zawołała pan-

na Rita. »
Wstajniach spotkali znajomych pa-

nów. Konie ordynata mia!? rodzenie.
Przed stajnią starszy staje ąymał za
uzdę Apolla, otoczonego gromadką znaw-
ców. Objaśnienia dawał główny koniuszy
głębowicki z pomocą kilku masztalerzy. In
ni panowie oglądali klacze, przeprowadza-
ne przez slajennych w ciemno-ponsowych
kurtkachi biafych pantoflach; ci mieli czar
ne buty z nakolennikami, : wysokie kasz-
kiety ze zlotem lampasem i mitra nad pa-
skiem. Dalej stały konie panny Rity, a

' wśród nich główną uwagę zwracał rosły
folblut anglik Buckingham, Rita mówiła,
że na tego konia liczy najwięcej. Istotnie
dorównywał on pięknością )folbłutom ordy-
nata.

Panie, słysząc specjalną rozmowę przy

  

: stajniach, cofnęłysię. Do Waldemara pod-
szedł jakiś wysoki po sportsmejńjsku ubra-
ny pan i, zdejmując kapeluszyprzemówił

; grzecznie:
| - Panie ordynacie, chcieliśmy zapy»
tac pana o tego. ogiera Apolla. Wszak, to

_ czysta rasa? = .. $*- '
 

 

"teraz mówić o tem nie mogę: jesteśmy z pa-
niami.
- A... przepraszam, bardzo przepra-

szam!
- Bliższych szczegółów udzieli panom

mój koniuszy i przedstawi papiery Apolla.
Ale koń nie jestna sprzedaż.

Sportsmen dotknął kapelusza i cofnął
się z ukłonem, Ordynat i panie obejrzeli
jeszcze kilka stajen; dochodzili do obór. '

=- Czy nie są ciekawe? -
zapytał Waldemar.
- 0 nie! - zawołała Rita - wracaj»

my do Idalki. Zemdliły ją pewnie te wę-
dliny.

Pani Idalja była ekspertką wędlin i
serów, uproszoną przez komitet wraz z in-
nemi paniami. ›Hrabina Cwilecka prowa-
dziła ekspertyzę konfituri win, młoda księ
źna Podhorecka najrozmaitszych wódek,
miodówi nalewek. Wszystkie siedziały w
obszernym pawilonie wytworówwiejskich,
ładnie udekorowanym, Towarzyszyło pa-
niom kilku mężczyzn. Baronowa próbowa-
Ja wędlin, podawanych jej na talerzykach z
kartkami producentów, i wygłaszała swe
zdania.

Byżo przytem było żartów, alei czy-
sto spiżarnianej rozmowy. Hrabina Cwile-
cka z pod oka patrzała na Stefcię i na zło-
cierie w jej ręku. Gniewał ją ordynat, to-
warzyszącytej „nieciekawej trójce" - li-
czyła wto pannę Ritę i Lucię.

- Pani Idalja, ujrzawszy ich, rzekła:
- Pewnie się lepiej od nas bawicie, bo

ja już jestem horriblement fatiguee.
- Niech panie zmienią wędliny na kon

fitury, a wujeneczka niech od nalewek
przejdzie do serów - żartował Waldemar.

- Dobra rada! a potem ty nas be-
dziesz cucił, bo po takiej zmianie rozcho-
rowałabymsię napewno.
- Jakże panie znajdują owe produk-

  

ty?
- Są przeważnie wyborne. Zwłaszcza

wędliny zasługują na uznanie.
- To dowodzi, że dobrych gospodyń

u nas nie brakuje.
,- Ma to dla kraju utylitarne znacze-

nie. +
Jeden z panów-zwrócił się do Walde-

mara:

- O ile się nie mylę, i pan, panie or-
dynacie, jest ekspertem.

' k, panie: narzędzi rolniczych, by
dla i koni.

~ - I jak pan opinjuje?

. $ Ze maszyny i kultywatory nasze ro-
big olbrzymie postępy. Wprawdzie nie do-
Scignely jeszcze zagranicy, ale to wada nie
ustalonego systemu, brak intensywności w
wykonaniu. Wina ta cięży i na obywatelach
-odbiorcach, Zanadto wierzymy w zagra-
nicę: co zagraniczne, zyskuje uznanie, a co
nasze, najczęściej ironiczny śmiech.

-

Ale
śmiać się łatwo, trudniej działać.

-Więc pan przeciwny jest maszynom
zagranicznym? - spytał ktoś z grupy pa-
nów. "
, g - Bezwarunkowo, ale w naszym kra-
ju. My powinniśmy przedewszystkiem dbać
o to, aby własną glebę uprawiać własnemi
narzędziami. Im większy będziemy

-

kładli
nacisk, temta presja da lepsze wyniki. Wó-
wczas nasze fabryki zrozumieją, że trzeba
postępować, bo jest dla kogo. Zwiększy się
zdolność producentów, gdy się konsumpcja
rozszerzy. Lecz nie prędko to nastąpi; ma-
my bowiem zbyt wielu starowierców Za-
cłmdu, którzy są ślepi i głusi na nasz po-
stęp.

Wtrąciła się hrabina Cwilecka.
- Zapomina pan, że zagranica daje

nam to, czego w kraju znaleźć nie możemy,
kążdy zaś woli zagraniczne jedwabie, niż
miejscowe drelichy. z
- Dobrze! ale niech panistałe kupuje

drelichy i rozszerzy ich wytwórczość -
mówię w przenośni - a z czasem dojdzię-
my do jedwabiów. Jest to w naszej mocy
- To też pan stosuje u siebie swojej

poglądy - słyszałam - odrzekła z ironją.
- Tak, stosuję i dobrze na tem wycho

dzę, a majątki moje choć mają wygląd zu-
pełnie europejski, -lecz przedewszystkiem
nasz własny item sięcieszę rajwięcej. To
jawny dowód, y dobrych chęciach re
zultaty być muszą.
- Jednak dawniej zagranicą pan nie

pogardzał, częściej przebywając tam, niż tu.
- Nie przeczę! Nietylko przebywałem,

-ale i hulałem tam. Lecz gdyby nie owe
Jata, nie miałbym dziś obecnego poglądu.,
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W warszawskim _„Kurjerze
Porannym" czytamy interesują
cy artykuł tej treści:
„Karkołomna polityka zagra-

niezna Polski od czasu objęcia
władzy przez stronnictwa anar-
chistyczne spada zawrotnie w
przepaść, odgradzającą nas już
nie tylko od państw sąsiadują
cych z nami od południa i pół
nocy, ale od naszych sprzymie›
rzeńców-francuzów.

Zajmowanie się mordowaniem
własnych obywateli i tworze-
niem wojska dla robienia po-
rządku wewnątrz państwa z le-
kceważeniem spraw międzyna-
rodowych wykorzystują wrogie
nam czynniki zagraniczne i do
8 „plag zagranicznych", które
re podałem w „Widmach przesz
łości" dochodzą dwie nowe o
znaczeniu dla nas olbrzymiem,
bo wciągają w orbitę niepowo-
dzeń pana Seydy Francję, któ-
ra dla poparcia swojej polityki
w Zagłębiu Ruhr i uzyskania o-
słabienia tam oporu Niemiec,
zdecydowała się na zaznaczenie
swojego desinteresement w spra
wie Gdańska, pozostawiając
wolną rękę Anglji i Niemcom.
Równocześnie zabiegi Stinnesa
osiągnęły milczącą zgodę fran-
cuzów na niestawianie przesz
kód w swobodnem użyciu kapi-
tałów niemieckich na Górnym
Śląsku.

To odwracanie się powolne
najpewniejszego naszego sprzy›
mierzeńca dzięki polityce rzą
dów „jedynie polskich i patrjo-
tycznych" wzbudza takie reflek-
aje w dziennikach rosyjskich.

„Walki wewnętrzne jakie od-
bywają się w ostatnich czasach
w Polsce pod protektoratem no-
wego rządu przyczynią się nie-
zawodnie do konsolidacji robot-
ników i ludu pracującego, który
przy pewnym wysiłku woli po-
trafi teraz zaprowadzić jedyny
rząd, mogący zapewnić dobro-
byt klasom pracującym, a mia-
nowicie rząd komunistyczny,
któremu znakomicie sprzyja po-
zostawianie Polski samej sobie
nawet przez takiego sojusznika
jak Francja." - („Tzwiestja" z
22-go lipca).
A dalej omawiając politykę

zagraniczną i wojskową Polski
„Nakanunie", pismo wydawane
w Berlinie i stojące blisko tam-
tejszego poselstwa rosyjskiego
tak pisze:

„Obecna) polityka. zagraniczna
Polski jest w zupełności uzależ-
niona od wych reakcjoni-
stów: Strońskiego, Głąbińskiego
i Lutosławskiego, którzy genju-
sza Polski marszałka Piłsudskie-
go zmusili do ustąpienia, aby w
ten sposób utrzymać wpływy na
masy pracujące. Im gorzej -
tem lepiej, Fala drożyzny jaka
zalewa teraz Polskę, pojed
cze stanowisko w polityce za-
granicznej, wyrzeczenie się złu-
dzeń imperjalistycznych i odda-
nie przewodnictwa w sprawach
tak zw. panslawizmu panu Be-
neszowi roznamiętnia tempera-
menty wewnątrz państwa, któ-
rego ideałem było osiągnięcie
granie z roku 1772 marzeniem o
mocarstwowej potędze w Euro-
pie, a obecnie spadające do roli
Kopciuszka, jak się wyrażają
stronnictwa opozycyjne, z który-
mi nikt się nie liczy. Z tego może
my być tylko zadowoleni, gdyż
lud pracujący w Polsce z pew.

nością skorzysta z bezładu bur-
żuazji i zaprowadzi rząd wło-

ni im dobrobyt i spokój.
Nie zapominajmy jednak, że

jest to dopiero początek, nad
końcem bowiem czuwa zniena-
widzony przez obecny rząd pol-
ski i polska reakcję marszałek
Piłsudski, który tak nieoczeki-
wanie, „napiePwszy .rzut oka,
zszedł z. areny - poli j, a
przecież ten podziemny agitator
dawny zamienił się dziś w świe-
tnego generała, .., #

Piłsudski zna Rosję nie tylko
ze słyszenia, on zmierzył jej bez-
graniczne przestrzenie, własnemi 

ścian i robotników, który zapew- '

NA DRODZE DO KOMUNIZMU
 

nogami, obserwował własnemi
oczyma ukrytą w niej bajeczną
moc sił, bogactw i możliwości,
własnemi uszami słyszał, co mó-
wią w Rosji na marzenia o
wskrzeszeniu Polski Stefana: Ba-
torego.

Ten plomienny patrjota polski
wie lepiej od wszystkich innych
Mereżkowskich czy Dmowskich
lub razem ich wzletych‘ że wol.
ną Polskę możnaby jeszcze po-
godzić z wielką Rosją, ale wiel-
kiej Polski nie można nigdy po-
godzić z wolną Rosją. Wie on
doskonale, że „od morza do mo-
rza" może rozszerzyć się tylko
jedna z sąsiadek i wybór dla nie-
go nie przedstawia żadnej trud.
ności. To, co myśli Piłsudski, to
tylko skoncentrowane echo całej
Polski odrodzonej, z wyjątkiem
tej części burżuazji i kapitali-
stów, która obecnice objęła wła-
dzę w Polsce celem zgniecenia
manji wielkomocarstwowej Pił
sudskiego i z tego powinniśmy
się cieszyć. Mereżkowski za-
pewniał, iż „nawet w zewnę-
trznym wyglądzie Piłsudskiego
tkwi żołnierz i robotnik", ale w
nim niema ani jednej kropli ro-
botmike, jest on istotnie tylko
żołnierzem, romantykiem i fa-
natycznym patrjotą, który ma-
rzy o umocnieniu swej ojczyzny
wyższością pod względem woj.
skowym i głębokiem rozbudze›
niu patrjotyzmu w masach.
Gdyby Piłsudskiemu udało się

dokonać dzieła i przerobić ma-
pę Europy Wschodniej według
pożółktych linji z roku 1772, nie
byłoby w -Polsce. popularniejsze»
go człowieka i dlatego przyja-
ciele może nie nasi, ale Rosji w
jego własnej ojczyźnie przestra-
czyli się tego dzieła i genjusza
Piłsudskiego i sami mu w tem
przeszkodzili.,

Rozbicie polityki Piłsudskiego
przez obóz narodowo-demokra-
tyczny w Polsce możemy powi-
tać z ulgą, pamiętajmy jednak,
z jakim wrogiem mfisimy mieć
do czynienia, jaka ciężka grof-
ba zawisła nad naszą granicą
zachodnie.

Objęcie władzy w Polsce
przez jego wrogów jest tylko
„cofnięcie się na zawczasu przy-
gotowane pozycje", większa bo-
wiem część wierzy w powrót ca-
ratu i połączenie się z Rosją, ale
jako głęboko patrjotyczna i o-
wiana duchem wielkomocar-
stwowym. wcześniej czy później
obali tę władzę i znowu usłyszy»
my imię przyćmionego chwilowo
genjusza - marszałka Piłsud-
sklego. ,

Tak piste, pismo rosyjskie
„Nakanunie", redagowane w
Berlinie o marszałku Pitsud-
skim i o rządzie, który go oba-
it.w "

dla nas wrogiem, gdzie każdy
krok obliczóny jest na naszą
zgubę, witają niemcy i
cy z radością zmianę rządu i o-
balenie największego patrjoty
polskiego, gdyż są pewni, że
przez to: "

1) Polska zrezygnowała ze
stanowiska wielkomocarstwowe-
go;

2) wyrzekła się aspiracji o-
siągnięcia granie historycznych;

3) weszła na drogę pafistew-
ka sezonowego, które nie może
być groźne;

4) wyrzekła się pnłr;otymu
polskiego, uosobionego w idei
Piłsudskiego ;

„._ 5)- zdetydownła : sięcjia: wpro-
wadzenie w armji niedołęstwa i
słabości moralnej;

6). zrzekła się idel przymie-
rzy i sojuszów; "

7) przygotowuje droge dla
władzy komunistów.
Te wnioski. wyciągnąłem z o-

pinji. r&k”! "trzeba być
55 led leni par.

tyjnem, aby przejść nad nimi do
porządku dziennego.

Nie. operuję frazesami „daję
tylko obraz tego, co mówią o
nas najwięksi nasi wrogowie, a
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Kurz jest to jakkolwiek suchy
materjał tak starty na próch, iż
z łatwością w każdej chwili mo-
że się unieść w powietrze. Sam
przez się nie jest szkodliwy,
chociaż czasami sprawia dużo
kłopotu i może nawet wyrządzić
szkodę materjalna. Kurz ulic
ny może się okazać bardzo nie-
bezpiecznym dla zdrowia dlate-
go, iż może mieścić w sobie
wysuszone cząsteczki plwocin i
innych wydzielin ludzkich. Gdy
oddychamy powietrzem zakurzo
nem, łatwo możemy się nabawić
choroby organów oddechowych.
Kurz w różnych fabrykach i za-
kładach przemysłowych, jak np.
kurz kamienny, lub żelazny, cza-
sami rani delikatną powłokę or-
ganów oddechowych, lub płuc,
co ułatwia dostania się do krwi
zarazków . suchotniczych. Czą-
steczki ołowiu, arszeniku, lub
żywego srebra, o które nie tru.
dno w różnych gałęziach prze-
mysłu i handlu, często działają
na ciało ludzki jak trucizna. <
Z drugiej, strony kurz odgry-

wg bardzo pożyteczną rolę i jest
zupełnie normalną i nieodzowną
gzęścią składowń powietrza.

odzież nasza byłaby
zawsze wilgotna, że ścian ścieka-
łaby ustawicznie wilgoć, a kli-
mat nasz stałby się nieznośny.
Kurz obecny w powietrzu
zmniejsza wilgoć i pomaga do
kontrolowania temperatuty.
Kurz domowy, w biurach,

sklepach, teatrach, kościołach,  

w wagonach kolejowych i tram«'
wajowych może zawierać w s0-
bie zarazki suchot, zapalenia»
płuc, lub influenzy, o ile te za-
razka padły z nosa, czy gsx-dm”

chorej osoby. Każdy zatem mo-"

że łatwo zrozumieć, iż nieostro- ć

źne plucie jest w stanie zrobić:

z kurzu bardzo niebezpieczną

rzecz dla zdrowia ludzkiego.

Zarazki te jednakowoż nie dłu-

go zatrzymują swą zdolność roz- * (

mnażania się (a zatem wywoły=*" =

wania choroby), jeżeli wysta-

wione są na bezpośrednie działa-

nie promieni słonecznych, Tyl

ko w ciemnych miejscach i za-

kątkach żyją one długo i są nie-

bezpieczne, Gdy dużo kurzu się

nagromadzi w jakiemś miejscu

do tego stopnia, iż powstaje tam

brud i gdy do tego miejsca słoń-

ce nie dochodzi, brud ten jest o-

gromnie niebzepieczną rzeczą

dla zdrowia. .

Dokładne badania kurzu,

przeprowadzone w szpitalach,

gdzie leczą się pacjenci chorzy

na- suchoty, wykazały, że jeżel

pacjenci stosują się sknip

nie do przepisów, tyczących się

plucia, kurz szpitalny nie przed-

stawia żadnego niebezpieczeń-

stwa.

Największy hazard dla zdro-

wia przedstawia kurz wówczas,

gdy pozwalamy mu gromadzić

się w wielkiej ilości na podło-

dze, w zwłaszcza w ciemnych

miejscach i zakątkach, gdzie na-

stępnie zamienia się w brud.

POWRÓT Z TAJNEGO WATA -_ 4

LONDYN. - „Daily Express"

doniósł w szeregu artykułów o

fakcie, który porusza obecnie u-

mysły w całej Angli. Idzie tu

rzeczywiście o jedno z najosobli

wszych zjawisk.

W Oxfordzie na murze katolic

kiego kościoła Zbawiciela zaczę-

ło zarysowywać się coraz

niej, bez udziału  czyjejkolwiek

ręki, oblicze księdza kanonika Di

della, który pełnił służbę ducho-

wną w tym kościele, a przed pew

nym czasem zmarł. Rysy twarzy,

jakie uwydatniły się na murze

kościoł, zupełnie przypominają

twarz księdza Didella, tak, jak

przedstawia ją ia zdjęta
na krótko przed jego zgonem.

Rzecz przedstawia się tembar-

dziej interesujące że tajemniczy,

ten wizerunek pojawił się na mu-

rze kaplicy, specjalnie poświęco-

nej czci zmarłego kapłana Snu.

te są co do tego wypadku różno-

rodne domysły i przypuszczenia.

Według gazety „Daily Express",

która wydarzeniu temu poświęci

ła trzy różne artykuły, możliwe

są dwa wyjaśnienia tego tajemni-

czego przejawu, Pierwsze polega

na przypuszczeniu prostego przy

padku w tym sensie, że płatny

pochodzące z wilgoci mogły wy-

stąpić spontanicznie na tynku

muru i utworzyć swą całością wi

zerunek zmarłego kanonika. Po-

nieważ wszystkim zmysł filozo-

czny dyktuje, ,że niema skut-

ku bez przyczyny, przeto wyja-

śnienie powyższe nie zadawala

nikogo, .

Pozostaje więc, według „Daily

Expresu", inne wytłumaczenie,

ktore pldBA \i spon

pojawienia sig tego -

pozostawiam tym, których war.

tość moralna nie została zdepra-

wowana i zniszczona jadem nie-

nawiści partyjnej,"
: ___ 3, KODERSKI

aszejk" - - ir

   

portretu na murzewpływowi nad
zwyczajnemu, nadnaturalnemu.

Zdaniem tego dziennika, ta stro-

na sprawy może być poważnie

zbadana tylko przez towarzystwo

badań psychicznych. Kilka oso-

bistości w Oxfordzie podziela to- +

zdanie. ›,

Specjalny reporter „Daily Ex-

press'u" interpelowat w. Oxfor-

dzie w powyższej sprawie kilku

spirystyków. Są oni przekona-

ni, że portret przedstawia ducha

zmarłego księdza i początek -

swój bierze z sił okultystycznych

Powstanie portretu przypisać na-

leży według nich, „impresji my-

śli", czyli, być może,  wrażeniu

odniesionemu przez medjum, któ

re znało owego księdza za życia i

brało udział w ceremoniach reli

gijnych przez niego celebrow

nych. Wrażenia te zostały zmat

rjalizowane na murze kościoła

przez sam fakt, że zostały bardzo

żywo przez medjum odczute,

Wszystkie. te -wyjaśnienia, -

rzecz oczywista, nie przedstaw

ą się zbył jasno. Jedno jest ty

ko pewnem, że wizerunek zmar!

Tego księdza nie pojawił się, ni

murze odrazu, lecz -rysował się
na nim stopniowo, szczegół po 'W

szczególe, zdając się z trudem w 11,

|

dostawać z nieznanego nam świ

ta. «=-

Redaktor czasopisma" okultys

cznego „The Light" (Światło) zał

mieszcza w gazmoię _„Daily Efm,
press" artykuł w uow'yisxej spref*
wie, roznamiętniającej opinjg N/
gielską. Jego zdaniem portret, M
którym mow, zabysówał się pN)
sposób zbyt dokładny, dby żjawł
sko to można było przypisać pro W
słemu przypadkowi, jak naprzy»
kład tworzeniu się plam spowó» @
›dowanych wilgocią: Autor tego
artykułu jest przekonany, że ma *

 

 
cją duchó:

Tagu:

 

się tu do czynienia z manifes

  

 

    

   

 



   

 

. NOWY SWIAT, PONIEDZIAŁEK, 10 W LEŚĘSIA (MONDAY, SEPTEMBER10); 1923° >

  

 #STRONICA

_.~-Namp Spigt 

 

aim.And published daily andNOWY wię?Fuuunuma"BX We."
MEMBER A. B. C.

qMn -naru-nx*Sr
- Biter n thist
Managing Bdltor

Dziennik wydowany press Spółkę Wydaw. „Nowy (wiat". 188
Entered as soundCe Reg. yum. 3916 at New York

t Ortice, New York, N. T

wowr smar rusueime co, NC.

PREX Val RATA

Pernt metaiely

 

nates
tom-14-nfTh»Yon cn

moter
00
  

  

   

  

cluéing

 

iwpreston w new youd|_
; oasięnnie wrist. nletaislh
anynum-. Tum (ye
RIm.,
One
Linkt
One Tour "
lu-uŚnuu.

MAIN OFFICE X' Rx, w. r.
1 u NEW Yo"ION SQUARE z d

«v"eidanda

  
   

1.1»le omnwman
mATTAN

 

, UIRÓDEŁ KŁANSTA -

II.
Ponad wszystkich Polaków wzniósł się

- w przeczystej miłości do Ojczyzny w zro-
zamieniu moralnych zadań narodu nasze-
go Ten, którego zwłoki spoczęły na Wawe-

Ju. pomniędzy krolami,

-

Krol-Duch Polski,

Adam Mickiewicz.
Odbiera dotychczas od żywychnietyl-

ko cześć, którą wielkich w narodzie obda-

rza człowiek prawy, nietylko podziw, który
człowiek myślący ma dla Umysłówkiero-

wniczych. Obdarza Go naród miłością tkli-
wą, którą zwykletylko dla żywych mamy.
Opomadał mi niedawno pewien Amery
nin po ponrocw z. podróży do Polski,
doznał nieznanego dotychczas wzruszenia,
gdy będąc kilka dni w Krakowieznajdywał

codzień świeże kwiaty polm na trumnie
Adama. Nigdzie na | ecie nic podobnego
niema. Od chwili przeniesienia zwłok na
Wawel, codzień, z różnych stron Polski,

którą

-

tak ukochał, pr chodzą

-

ludzie

. dokajuty grobowej, nie po to, aby grób

|

y

f obejrzeć, tak, -jak. oglądamv groby Ło-
' kietków, Kazimierzów, Jagiefłów, ale po
Many wiązką kwiatówz „owych pagoda)“
"Jeśnych, z owych łąk zielonych", do któ-
rych zawsze tęsknił, wyraz miłość żywą
do wiecznie żywego w uczuciach narodu i
ukochanego Ojca i Przewodnika. Nic to,że
ziemię naszą plug'ml stopy swoimi endek,
paskarz, wieszezek i zamawiacz. Nic to, że
błoto, na które wskazał Piłsudski zalewa
Polskę. Są w niej jeszcze ludzie, co Wiel-
kość rozumieją.

Spoczął Mickiewicz na Wawelu, w ko-
ściele katolickim, za zgodą biskupów, do
których należy prawo oceny, czy umiesz-

gzeme zwłok w pod emmdl k'nedrv nie
splugawi rzymskich świętości. Przecie kar-
dynał Puzyna odmówił pochowania w ka-
tedrze Słowackiego za to, że ostrzegł na-
ród, iż „zguba jego w Rzymie". Musiały bi-

- skupy krakowskie zgodzić się na złożenie
„zwłok Mickiewicza. |Musieli |ukorzyć się
p przed Wielkością. Z jakich pobudek,

mniejsza o to. Ale pochowali Tego, co w
oburzeniu na obcjęlnosc paplem dla spra-
wy umęczonej Polski za swigcony rekaw
rzymskiego Dalaj-Lamy targat.

Nie mogąc Wielkości ukryć, starano
się ją zakryć. Ukradziono narodowi. jego
działalność polityczną. Starano się zatrzeć
ślad myśli jego społeczne] Trzy pokolenia
wyrosły w nieznajomości całego Mickiewi-

| cza, Pamiętam, jak dzisiejszy endecki słu-
ga, dawniej za pieniądze realistow, broszu-
ry przeciw endekom piszgey pod pseudo-

~*nimem Scriptora, nikczcmnc] pamięci au-
tor›meniorjału zwróconego do rządu car-
skiego, a szkalującego ruch niepodległościo
wy; dzisiejszy minister chczypoqpollte]
Dolskle]. Erazm Piltz, starał się w „Kraju"

wpajać w Polaków, że Mic-
kiewicz był wielkim poetą, lecz marnym
politykiem, bo na Rosję, jako na moralną

/zarazę patrzył.
, .= Skradziono narodowi Mickiewicza -
”olltyka, Mickiewicza - Nauczyciela mo-
Aainoict społecznej
| opiero dzisiaj, w „Bibljotece Naro-
Howe] wydanej w Krakowie moze inteli-
gent; chłop, robotnik, a przedewszystkiem
młode pokolenie polskie, znaleźć artykuły

z wicza pisane wParyżu do „Trybuny
*, którą we francuskim języku wy.
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/ "opatrzona powinna się znaleźć w każdym
”domu polskim, obok „Pana Tadeusza" i

j Zycia" Dygasińskiego. -,
"Jest to zbiór'artykułów pisanych po-
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Aliegoto rolną (Wybory w przysń'ym ro

roku. w okresie niezmiernie do naszych
czasów podobnym, gdy trwało jeszcze wzbu
rzenie rewolucyjne w całej Europie, gdy
walczyły jeszcze Węgry o niepodległość,
gdyNiemcy były w ogniu rewolucji, nie
mową; juz o Francji, gdzie sam Mickie-
wicz był świadkiem wypadków, które dały
panowanie Liberałom, a klęskę przyniosły
klasie pracującej. A we Włoszech począt-
kowo ukochany przez lud papież IX szu.
kał u wrogów Włoch, obrony przed Wło-
chami dążącymi do zjednoczenia i niepo-
dległości.

Mickiewicz, wierny wówczas katolik,
spostrzegł sprzeczność i kłamstwo wpostę-
powaniu papieża. Wyciągnął z tego wnio-
ski. O tych wnioskach pomówię z Wami
jutro. Bronisław D. Kułakowski.

RUSKI BISKUP 0 POLSCE ,

Prasa ruska w Ameryce zajmuje się w
ostatnim czasie żywą znamiennemi rewe-
lacjami grecko-katolickiego biskupa w Ka-
nadzie, ks. Budki - na temat stosunków
panujących w Polsce.

Ks. biskup Budka w bieżącym roku
przebywał przez sześć miesięcy w Europle,
aby złożyć w Rzymie sprawozdanie ze swej
dziesięcioletniej działalności w Kanadzie, a
przy tej sposobności odwiedzić swą matkę,
zamieszkałą w jednej z miejscowości Wo-
jewództwa Tarnopolskiego.

Po powrocie do Ameryki przyjął ks.
biskup korespondenta „Free Press" w Win-
nipegu i udzielił mu szczegółowych infor-
macyj o swej podróży do Polski i wraże-
niach, jakich tam doznał.

„Ks. biskup Budka - donosi „Free
Press" wdniu 3 czerwca - spędził święta
wielkanocne u swej matki we Wschodniej
Małopolsce. Niema drugiego miejsca na
świecie - mówił ks. biskup Budka - przez
którebyprzechodziły tak liczne armje, jak
przez tę część Polski. Tam wojna rozpo-
czynała się, tam się też i kończyła, pozo-
stawiając wszędzie po sobie okopy, ponisz-
czone, stacje, drogi wstanie jak najgorszym.
Podczas swego pobytu widział zaledwie
dziesięć samochodów. Drogi pozostawiają
wiele do życzenia, za to wszystkie pola u-
prawnei widoki na dobre wielkie źniwa.

„Polska posiada najlepszą armję - we
Wschodniej Europie - mówił dalej ks. bi-
skup Budka korespondentowi „Free Press"
- wyszkoloną na wzór francuski, przez
instruktorów stamtąd przybyłych.

„Narodypolski i ukraiński żyją w zgo-
dzie we wszystkich przejawach życi
prócz politycznych, ale ks. biskup spo-
dziewa się, że i w polityce nastanie nieba-
wem zupełna zgoda.

„Prawdziwi Ukraińcy nie zostaną ni-
gdy bolszewikami, gdyż właściwym sposo-
bem zdobycia czegokolwiek-są ramy kon-
stytucji",

Tak w najogólniejszym zarysie przed-
stawiają się rewelacje ks. biskupa na ła-
mach „Free Press". Wywołały one w pra-
sie ruskiej wrażenie, a tu i ówdzię głosy
protestu, W każdym razie głos ks. biskupa
Budki, w ocenieniu stosunków polskich,
jest bardzo znamienny.

%. »
POLSKIE SZKOŁY

Dzięki ofiarności kilku towarzystw i
niezmordowanej pracy kilku jednostek
prowadzone są dwie szkoły polskie, jedna
w NewYorku,a druga w Brooklynie. Obec-
nie, gdy rok szkolny się rozpoczyna, ro-
dzice powinni dzieci zapisać do Szkoły Ra-
dy Oświatowej lub do Szkoły im. Marji
Konopnickiej w Brooklynie.

Pod zaborem rosyjskim lub pruskim
uczono się języka ojczystego w piwnicach,
narażając się na więzienie i prześladowa-
nia.

  

 

    

  

Wiedzieli bowiem męczennicy polscy,
że w słowie zamknięta jest cudowna łącz
ność z narodem, że język ojczysty jest oj-
czyzną wygnańca.
w Amence, wśród otoczenia obcego,

słaramy zżyć się z narodem amerykań-

skim, przystosować się 'do stosunków tu.

tejszych, spełniać obowiązki oddanych,

uduęczmch i wiernych obywatelilecz pra-
gniemy gorąco, ażeby dziecko, nawet tu u-
rodzonenie zapomniało o Polsce. ażeby je
cośkolwiek łączyło z Ojczyzną jego rodzi-
ców.

Łącznikiem tym jest język. ojczysty i
dzieje ojczyste. Patrjotvcznu i uciążliwa
praca prowadzona w szkołach polskich po-
winna znaleźć poparcwi uznanie całej Po-
lonji.

POLITYKAA WĘGIEL
110ml)m dowodem,iĄ polityka cza:

 

sem na cos sw przydać może, służyć powi-
nien fakt, iż strajk węglowy zostanie
wkrótce odwołany - ze względów polity-

t cznych, Dziwicie się? =- Baroni węglowl
wiedzą co robią- dlaczego to robią i dla

   
 

Z PRASY I 0 PRASIE

Poniżej podajemy wycinek z
„Przewodnika Katolickiego", za-
sługujący na. szczególną uwagę.
Artykuł ks. Iśka jasno i logicz-
nie tłómaczy, dlaczego powinni-
ście dzieci posyłdć do szkół para-
fjalnych. Nie ulega wątpliwości,
że wywody "księdza dobrodzieja,
przekonają was i że natychmiast
poślecie dzieci do najbliższej
szkoły parafjalnej tembardziej,
iż tam obecnie języka polskiego
nauczać nie wolno, a zdrowaśki
klepane będą po angielsku. Nie
dodajemy żadnych komentarzy,
gdyż pewni jesteśmy, że czytel-
nicy wiedzą o co ks. Iekowi cho-
dzi.

„Nieraz rodzice narzekają, że
posłali dzieci do katolickich
szkół, a nawet do Seminarjum,
a z nich wyrośli ostatnie urwi.
sze i urwipoleie, wykwalifikowa-
ni na szubienicę lub do wigzie-
nia.

Jeżeli rzeczywiście tak się sta-
ło (a stało się tak często.. P. R.),
to nie wina szkoły, przecież w
szkole nie złego nie ucza, tylko
co jest dobre i praktyczne. Prze
cież nikt w szkole nie uczy
kraść zabijać, cudzolożyć, pod-
palać, rabować, rodziców niesłu-
chać, w niedzielę sprzedawać, u-
rządzać na cmentarzu zabawy w
niedzielę i t. p. -Jeżeli potem
dzieci tak czynią, to nie szkoła
winna, tylko czytanie złych ga-
zet, książek, zło -towarzystwa,
lub rodzice, którzy źle dzieci wy
chowując, wszczepii to w nich
za młodych lat a jak podrosły i
zaczęły samodzielnie _postępo-
wać, jako dorośli wtedy wszy-
stko to uwydatniło się w życiu i
w. postępkach, Słusznie przysło-
wie polskie mówi: czem skorup-
ka za młodu nasigknie, tem na
starość trąci.

Niech rodzice uważają: jeżeli
ich dziecko, dziewczyna czy chło
piec, oddane do zakładu katolic-
kiego, gdzie go uczą bojaźni Bo-
żej, miłości Boga i bliźniego, za
chowywania praw Bożych i ko-
ścioła, grzeczności i uszanowania
starszych, często (bardzo często,
P. R.) stmtąd wychodzi jako o-
statni nikczemnik i zbrodniarz,
to niech się zastanowią, coby z
niego było, gdyby było posłane
tam, gdzie tego,nie uczą?... 0)
wtedy takie dzxyzko byłoby tyl-
ko tysląc razy ›gorszem, Każdy
ojciec i m@tka, jeżeli ma choć
odrobinę w sobie poczucia dobre
go wychowania, niech się zasta-
nowi nad sobą i nad tą sprawą
rozumnie, porządnie i pośle dzie
eko do szkoły katolickiej.

Nieraz  rodzięe nieroztropni
ówią: przecież niedowiarcy nie

posyłają swoich dzieci do kato-
lickich szkół, a mają dzieci do-
bre. Tak mają dobre, a nawet i
lepsze od katolickich (brawo J6-
ku!), ale w rzeczach doczesnych
bo je dobrze wyćwiczyli w rze-
ezach ziemskich i dla tego wi-
dzimy między nimi większe bo-
gactwa i dostatek, jak między
katolikami. (Brawo ojcze!!!).-
Ale weźcie te dzieci wychowane
bez wiary zapytajcie o Boga, wie
rze, obowiązkach, nic nie wiedzą,
nic nie rozumieją - tak jak ten
koń, choć jest dobry, choć go
chwalisz, i nieraz niechcesz go
sprzedać za droższą cenę, tak
jest i z takim człowiekiem, Pa-
miętaj katoliku, że twoje dzie-
cko ma ciało i jest ochrzczone,
zotem oprócz ciała, potrzebuje
tego wszystkiego, co się odnosi
do duszy - a to da mu dobre
wychowanie katolickie domowe i
szkolne",

   

 

NIEZNANE WYJĄTKI z PA
MIĘTNIKOW SCHOPEN-

HAUERA

Ta część pamiętników wielkie-
go filozofa, w której jako 15 i
17-letni chłopak opisuje podróże
swe, jest dotychczas zupełnie
nieznana,

Pamiętnik ten pochodzi z ro-
ku 1803-1804 i przedstawia bar-
dzo bogaty materjał dla pozna-
nia charakteru1 umysłowości
młodego S

sunki z wieloma znakomitościa-
mi naukowemi.

Najsilniejsze wrażenia wy.
warł na młodzieńcu Londyn.
Z pobytu tam wyniósł on wie-

le doświadczeń i między innemi
znajdujemy taką wzmiankę:
„Byłem świadkiem smutnego

widowiska. Powieszono troje
ludzi. Jest to straszne przyglą-
dać się traceniu, Ale angiel-
skie wyroki śmierci nie są tak
straszne, o tyle, że skazkny nie
cierpi umysłowo cale. Nie u-
miera on też z powodu, powiesać-
nia. Jak mi tu opowiadano, kat
przy wciąganiu skazanego w
górę, zręcznym pociągnięciem
łamie mu kark, tak, że w górze
wisi już trup. Cala ta procedu-
ra parę sekund tylko trwa.

Drzałem, gdy wprowadzono
skazańca i gdy mu zakładano
stryczek, a on zdawał się tego
nie widzieć. Publiczności było
niewiele i cała scena nie miała
grozy podobnych scen w innych
krajach." U

W Chebie (Czechy) zbudowa-
no restaurację w kształcie ol.
brzymiej świni długiej na 34
metry i wysokiej na 10 metrów.
W świni jeść musi być dość
przyjemnie. Ludzie mają wra-
żenie, że są soliterami.  

gedakcp
Czytelnikowi Toraczek, - Prosimyo podanie adresu. Wyślemy wam oryzinalne rozporządzenie zamieszczonew „Bulletin ot Information" No. 21a 30 sierpnia
Czytelnikowi z Newarku. - Takjest. Wydział typograticzny na Uniwersytecie Columbia,
Ob. J. Wodyński, Newark. - Clinicof Asthma Patients codelennie od 130do 2.30, Roosevelt Hospital, 50 Street8th Ave. Dla ubogich bezpłatnie

JWIAAImport angielski za lipiec wy- ›raża się w wartości 76 miljonówfuntów sterlingów, podczas gdyeksport zaledwie dosięga cyfry509 miljonów.
W okolicy Lourdes spadł znasypu automobi-omnibus, któ-rym jechało 25 pielgrzymów.Wszyscy zginęli na miejscu.
Ceny proudktéwwych w Austrji znowu zaczęłysię podnosić. 

SŁOWA
mSaving Appear onswiat"W. młodości, szczególnie

 

his page exery Monday written for theny mr. A. Minos)
w szkole otrzymujemy często re-

guly życia we formie przysłowia lub aforyzmu,
We wszystkich prawie dziennikach podawane są mądre my-

śli ludzi wybitnych.
Prawie na każdym kroku

którzy z bólemserca stwierdz
v je i uznajemy jego słuszność.zumien

a człowiek najgorszym jego

 

spotykamy ludzi rozczarowanych
ają, iż to lub owe przysłowie jest

Atoli po przeczytaniu
uczniem. Gdybyśmy byli w stay

nie lepiej korzystać z doświadczenia naszych przodków, byli-
byśmy dzisiaj na wyższym poziomie.
się z własnego doświadczenia,

Niestety lepiej uczymy
często za późno, częściej po po-

ważnych i bolesnych stratach.
Podoba nam się mądre zdanie, przysłowie lub rada.

zumiemy je i uznjemy jego słuszność.
Ro-

Atoli po przeczytaniu
o zapominamy o niemi kroczymy dalej starą, ularly droga.

Dopiero własne, wykolejenie uczy nas,
Nie czekajcie na to.
Ueźcie się z doświadczeń

ludziom, w których sqsiedztw
drugich. Przypatrzeie się bliżej
ie żyjecie, badajcie przyczyny ich

powodzenia i zrównoważonego życia,
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że apteczką domowe

go szczęścia jest książeczka bankowa, która osładza teraźniej-

 

pomaga w planowaniu o przyszłości, równoważy chwile
krytyczne, uspakaja i pociesza w chwilach zwątpienia.

Uczcie się z dobrych doświadczeń waszych sąsiadów raczej
aniżeli z własnych gorzkich doświadczeń,

A doświadczenia te uczą, że MUSICIE OSZCZĘDZAG -
bez względu na to czy Wam się dobrze powodzi, czy źle
czy Wam to łatwo przychodzi, czy też nie;
czy możecie oszczędzać sumy większe, czy też bardzo małe;
czy macie świetne widoki na przyszłość, czy też nie.
Oszczędzać MUSICIE!
Tego uczy Was życie, tego uczy Was doświadczenie Wasze-

go otoczenia,
Jeżeli dotychczas nie dosz

cie DZISIAJ.
Nie możecie na tem strac

liście do tego przekonania, zacznij

ić, Możecie dużo skorzystać!
A. Miliński.
 

żywnościo-

POLSKA
I PANSTWA SĄSIEDNIE |

DOLARY DO POLSKI *
1) Wypłacane w dolarach, lub
2) Wypłacane w markach pole

skich po kursie dnia.
Przekazy listowe lub kablowe,
Bilety kolejowe i Szyfkarty do
starej Ojczyzny i z powrotem,

AMERICAN EXPRESS COMPANY

 

wankwhos EMGIT PNCASEcoma

 

Pani Jane Adams, preewodni-
cząca Ligi Kobiet w Ameryce
pretenduje - do pokojowej
grody Nobla.

na-

 

:!»vaPoum
Meble $

"30%,- zrcu
Jaw GDMKOLWIEKbetes,
WęzELKIEGO IODXAJV MEBLE

corka, !YOLV KRZESŁA

DYWANY, LUSTRA, MATERACE

SPRĘŻYNY, Onaz KoMPLENTE

WYPRAWY IUBNE.

135 AVENUĘŚM
"mba der
TEL: DRY bock ina.

  
 

Telefon: 2091
DR. MED. M. M. KADETZ

Przeprowadził stę na
215 Second Avenue,
porileday 13 1 14 ulicami.

SPECJALNOŚC
CHOROBY CHRONICZNE

MĘŻCZYZN 1 KOBIET
Krwi, nerwów, nerek i" pęcherza

PORADA DARMOPo PoLsku.

Dr. ZINS
110 East 16th Street

Drlennic ad ¥ rino do # wiecroNiedziela: d 9 rano do 4 po „„Ja,.

 

 

 

 

POLSKALECZNICA
Dr. Mlchlal‘i]A.logolewmz

tik

New Yori
SPECJALNOC

Leczenie Elektrycznością

i djagnoza zapomocą
Promieni .

Gobzmy PRZJB
19 o 1 brfedvuludnlem i

W TN
eiefon: Dry Dock 228

 

 

 

 

„Telefon: Dry Dosk 4
ae

CHOROBY KOBIECE 1

Godziny: 11-1praed pot. 5-4 wees.
rele do gode. 1 popol.

817East 10 St.

 

ci.

 

 
NA zamówie.
Nis i seaze.

FUTRA#
Przeróbki 1 roperacje, takowych
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. ROŻEK
327 Kast 16th Street, New York City
 

UnitedStates Savings Bank

mowiny ro |Madison Ave:
| POLSKU

Zasoby zgórą

$20,350,000

Procent wydzielamy i d

4%

ROCZNIE

wszystkich depozytów od $5 do $5,000
PRZYJMUJEMY RACHUNKI TOWARZYSTW 1 ZWIĄZKÓW

Bank otwarty: codziennie z wyjątkiem niedzieli i świ
4 po południu, w soboty: od 10 rano do 12 w południe,

w poniedmłln wieczorem od 7-do 9 Wieczor £

Cor. 58th St. mowiwy ro
I Polsku

Depozyty zgórą
a $19,200,000

oliczamy kwartalnie od

od 10 zano do

 

 
J. HELLER

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ
przyjmuje wszelkie sprawy amery-

kańskie, jakoteż starokrajowe
w swoim biurze przy:

8.25] 14 Street, .New York Clty

En Pol derepre

 

 
  

Telefon: Orchard:

JÓZEF HALICK] M. D.

popołudni
wiecz

: to,
w nedaltle do exileele do godziny 2

ai pastyfeet
New York City:
 
  są w Banku

 
 
 

Bowery, róg Canal Street,

Sprobuicie oszczędzać 10 centów dziennie

Zapomocą naszego „Dime Saver"

Z całą pewnością możecie to zrobić
Czy mamy Wam wysłać pocztą jednego z tych „Savers?"

CITIZENS SAVINGS BANK

Inkorporowany 1860

New York, N. Y.

 

DR. BRYAN
333 Rast 17 St, NewYork City

Nom,
i zechiei,mękajm wędki"

 

Godziny:
rano, do #e). wieci

w niedllelv a WK :nfaomamu

_-_

DOKTOR MARTINSON
fe.śii."'o'ś'£"""mammal-l

   
 

0 Ave. Al
auxin-yurn-wm 08 1 do 10 rano

130 pop. 1 6 do & wiecatr!
Wumen-1. # do 10 rano nau

elefon: Orctara" to, -*"
 
  
 

o- ---
wym okresie rodzice p g
filozofa żądali, by powziął on BEZWZGL DU NA TO, JAKL MACIE CEL W żYCIU - DB—hfiumm
jakąś stanowczą decyzję co do Y 186 NAPRZÓD I UTRZYMAC SIĘ WYSOKO, Wulf-;:„zacja tnoróe
przyszłego swego zawodu. Mło- AKU Sz E
dy filozof, który ukochał naukę
ponad wszystko, pragnął się jej
w zupełności poświęcić, rodzice
zaś pragnęli zawód ku-
pca i w tym celu zaproponowali
mu podróż,
Chęć zobaczenia obcych kra-

jów skłoniła synów do towarzy-
szenia rodziconi i w maju roku
1806 wyruszyli w podróż po Ho-

     

   

 

landji, Belgji, Francji, Szwaj»
carji i Niemczech.
W .podróży: tej Schopenhauer

nietylko poznal więle. nowych,
miast, ,ale zawiązał, także sto- 

Pamiętajcie, że początkiem każdego
forkuny i

SIĄDA nowe ro

UDZIELA połycze

 

 

 

-- MUSICIE OSZCZĘDZAC --

karjery była zawsze wytrwała oszczędność

* Zacznijcie oszczędzać teraz - $1.00 otwiera konto

The LINCOLN SAVINGS BANK

of BROOKLYN

531Broadway - Brooklyn, N. Y. -

ZABEZPIECŻA Waszezagarnęli glc‘lvxzzmdgrzornt

OPIEKUJE S!Ę Waszemi Liberty Bonds
pieniędze po najniższych kursach do wszystkich części świata

Kiwi-l! zgórą$53,000“

wielkiego interesu i hide] wielkiej

zlegle udogodnienia

  

‘mq1866.
 

may. choroby vemagitane 1 krwibez operacji.111 E. nh3L, New York City
Telefon Orchard

Godsioy mmc od 1 do 8 wiec.

1

  

  

      
  

Dr. J. Abowitz

Specjalista chorób męskich
1 koblecr

Aparaty do Promient „X" do
badań 1 zabiegów

320 East 10th St.
pometay Ave. A 1 B.

   
    
    
   

   
   

   
    

   

    

  

 

    

 



 

 

    
    
    

  

     
    

    

  
  

   
  
     

  

Artystka wodewilu i komedji
Frances White przyznała się, że
od dwuch lat jest dong kupca

nowojorskiego Giinton'a T.
Donnelly,

  

  Byn stepów powiada, że to latwo., Ano, spróbujcie, może sig wam uda.   

 

 

Ida French (z lewej) udała sig na tournee nrtystyczne do
towarzyszyła je} Rosalind Wright, jadąca na studja wokalne do

Gdy koń „Blly Brooks" nie wziął przeszkody podczas wyścigów w Manmouth, N. J. w bardzo nie- Włoch
przyjemnej sytuacji znalazł się dżokej Robert Clancy

Gdy samochód wskutek nieuwagi Samuel. walek era, z Bridgeport, Conn. wpadł na chodnik i ude-:
rzył w porkan, meuwamy no!-r lolu. zabity, a samochód zdemolowany.

 

 

Gzułym pocałunkiem został obdarzony baletmistre Fokine uda-
jacy się do Londynii po nowe laury i sławę.

 
 

 

William N. Cromwell, adwokat
nowojorski udał się do Paryta,
aby obejrzeć wybudowany jego
kosztem przytułek dla ślepców.

 

sry: w Nige sola uzbrojony „największy
$* okręt marynarki amer;«. "skiej ,,Colorado",  

  

 

Pit - słoń olbrzym, który kierował ruchem kołowym, podciań@
gdy policjanci sprzedawali bilety na piknik pod nazwą „Police \

Field Days"

  

  

Lois Cohen, którego czeku krze-
sto elektryczne za morderstwo

     

    

 
 

     kyion 6: Telte je wodę (pokojowi Sew Nk Newer welnan anid artystki
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